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Prennmerata wynosi:
w e  L w o w i e :  

m iesięcznie  2  k o rony ; —  za  dwn- 
i azow ą dostaw ę do dom u dop łaca się 

60  h a le rz y ; 
n a  p r o w i n c j i :

Z jednorazow ą z dw uraznw ą
przesyłką

rocznie . . 30  K —  h 
kwa; ta ln ie  . 7 ,  50  ,
m e>;ccznie . 2 ,  50 ,  |
W N iem czech m iesięcznie 3M . 50 fen. 
W in n y ch  k ra jach  m iesięcznie 4  F r.

przesyłką
3 6  K —  h  
9 , -  .
3  ,  -  .

Rękopisów R edakcja nie zwraca.

. . i „Dziennik Polski" — Lwów. 
Adres i  plac Marjacki I. 7.

T elefonu  N r. 171.

Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszfekia:
Za je d e n  w iersz  petitow y  a lb o  jeg* 

m iejsce 20  halerzy .
Z a  je d e n  w iersz petitow y w  ruD ryca 

N a a eslan t 4 0  halerzy .
D robne og łoszenia po 3  h a le rze  za 

słowo. N ajm niejsze ogłoszenie 
30  halerzy .

D oniesien ia  o śl-ibach , za ręczynach  
i in n e  p ry w atn e  k o m un ikaty  po 
K ronice  za  jed en  w iersz  petitow y 
60  halerzy .

Numer pojedynczy:
we L w o w i e  

p o ran n y  . . 3  h a lerze  
w ieczorny . . 8  halerzy

n a  prow incji
5  halerzy  

tO  Halerzy

Walka koitnrna w * Francji.
(Telegrafr, , Dziennika Polskiego•).

L l e v l n  12 sierpnia. Dla osiągnięcia po­
rozumienia, zwołał prefekt przed zamknięciem 
kilku szkół kongregaryjnycb posiedzeń!, obywa­
telskie, w którem wzięło udział kilkaset osób. 
W przemowie swej zaznaczył prefekt, że pierw­
szym obowiązkiem każdego Francuza jest po­
słuszeństwo ustawom. Przerywano mu kilkakrc- 
tnie okrzykati i .Niech żyje wolność 1 Niech żyją 
zakonnice!* Nie powzięto żadnej uchwały; zgro­
madzenie rozeszło się wśród okrzyku w na cześć 
zakonnic.

L a n d e r n e a u  12 sierpn a. Prefekt de­
partam entu  Finis ere przedłożył rządowi pety­
cję generała Coverville, domagającego się, by 
rada gabinetowa rozstrzygnęła o dekrecie rządu, 
dotyczącym zamknięcia szkćI i o rekursie prze­
ciw wydaleniu zakonnic. Zakonnice obiecały 
peddać się orzeczeniu rady gabinetowej. Dziś 
wieczorem ma nadejść odpowiedź rządu. W  pen­
sjonacie w St. Julien zerwano znowu pieczęcie 
urzędowe.

M o r l a l x  12 sierpnia. Wczoraj przed po­
łudniem zamknięto tu 3 szkoły kongregacyjne; 
nie przyszło wcale do zajścia. Również w kilku 
innych pobliskich miejscowościach pozamykano 
wczoraj szkoły.

DEPESZE
t i l c g r a f lt m  i telefoniczne.

Mianowania.
W ie d e ń  12 sierpnia. Wiener Zto ogła­

sza i Cesarz zamianował radcę wyż. sądu kraj. 
w  Krakowie Karola Kunza, oraz radców wyż­
szego sądu kraj. we Lwcwie Zygmunta Żmin- 
kowskiego i Włodzimierza Buczackiego, radcami 
dworu przy najwyższym trybunale kasacyjnym.

Ugoda austre węgierska.
W ie d e ń  12 sierpnia. Dr. Koerber po­

wróci dziś z Ratot. Poster Lloyd omawiając 
wizytę dra Koerbera u p. Szella w Ratot, pi­
sze, iż konferencja odbyta między obu premie­
ram i, jeśli nie usunie zupełnie różnic, istnieją­
cych między obu rządami w sprawie ugody, to 
przynajmniej je zlcgodzi.

B u d a p e s z t  12 sierpnia. Pesłer Lloyd 
pisze: Austr. prezydent ministrów przyjeżdża do 
Ratot, w odwiedziny do węgierskiego premie­
ra. Przyjaźń, łącząca obu prezydentów mini­
strów od lat wielu, nie uległa w ostatnim cza­
sie zmianie. Do tej też przyjaźni należy odnieść 
obecne odwiedziny prezesa austrjackiego gabi­
netu. Nie da się wszakże zaprzeczyć, że obaj 
ministrowie omawiać będą bieżące kwestje eko­
nomiczne i że obrady będą się toczyły wyłą­
cznie między obu ministrami. Jaki ich wynik, 
nie można przewidzieć. W  każdym razie jest 
nadzieja, że sporne kwestje i różnice istniejące 
między obu rządami, zostaną, jeżeli nie zupeł­
nie usunięte, to przynajmniej złagodzone.

Dnia 15 b. m. udają się Szell i Koerber 
do Ischlu.

Dnia 17 sierpnia powraca Szell do Buda­
pesztu.

Budżet państwowy na r. 1903
W ie d e ń  12 sierpnia. Budżet państwowy 

na r. J903 został już przez poszczególne mini­
sterstwa opracowany, a w sobotę odbędzie się 
rada gabinetowa, na której nastąpi ostatecznie je­
go ustalenie i załatwienie. Rząd na jednem z pier­
wszych posiedzeń izby poselskiej przedłoży bu­
dżet do parlamentarnego załatwienia.

Przeciw emigracji.
B u d a p e s z t  12 sierpnia. W  Temeszwa- 

rze odbył się w niedzielę wielki wiec w spra­
wie emigracji. Po obszernej dyskusji uchwalono 
następujące wnioski: 1) udać się do iządu z
prośbą aby opłata od paszportów była pod­
wyższoną i aby obowiązanym jeszcze do służby 
wojkowej, nie wydawano paszportów na dłuż­
szy przeciąg czasu, niż na rok; 2) aby upra­
szać rząd, aby ścigał energicznie agtouów emi­
gracyjnych i aby konfiskował rozrzucane przez 
nieb po kraju odezwy i listy, pochodzące rze­
komo od emiigrautćw; 3) wezwać rząd, aby 
cbcących emigrować, którzy nie mogą się wy­
kazać paszportami, odsyłał natychmiast do gmi­
ny przynależności.

Prośba o zawieszenie kurateli.
B e r n o  12 sierpnia. Lidove Noviny do­

noszą, że matka i krewni znanego skrzypka 
Kubelika wnieśli do sądu prośbę o zawieszenie 
nad nim kurateli, gdyż trwoni on pieni?ize za­
rabiane przez swoje koncerty.

Niemiecka taryfa celna.
B er lin  12 sierpnia. Wczoraj ukończono 

pierwsze czytanie taryfy celnej.
Rosja a Persja.

L on d y n  12 sierpnia. Na wystosowane 
w swoim czasie przez Gibsona Bowlesa w izbie 
gmin zapytanie, czy rząd wie o tem, ze między 
Rosją a Persją toczą się układy, w myśl któ­
rych Persja, jako rekompensatę za pożyczkę ro ­
syjską, ustanowić ma rła na towary wysyłane 
z angielskich lndyj do Persji, B a 1 f o u r  dal 
odpowiedź, w której stwierdził, że rząd o tem 
nic nie wie, natom iast wiadomem jest rządowi, 
że Rosja i Persja postanowiły przedsięwziąć re­
wizję taryfy celnej, obecnie obowiązującej i że 
niektóre z projektowanych ceł będą prawdopo­
dobnie niekorzystne dla importu towarów an­
gielskich z lady j. Rząd angielski porozumiewa 
się w tej sprawie z rządem indyjskim

Tajna rada angielska
L on d yn  12 sierpnia. Wczoraj odbyło się 

pod przewodnictwem króla posiedzenie tainej 
rady W  posiedzeniu uczestniczyli tak ustępu­
jący członkowie rady jak ich następcy Po po­
siedzeniu król rozdał wysokie odznaczenia.

Kongres macedoński.
S o f  Ja 12 sierpnia. Wczoraj rozpocząi 

obrady kongres macedoński.
Powstanie w Ameryce środkowej.

W a s z y n g t o n  12 sierpnia. Telegram 
gubernatora Panam y donosi dc poselstwa ko­
lumbijskiego, że Ferrara zaatakował Aąuadulce, 
musiał się jednak z wielkiemi stratam i cofnąć. 
Ferrara ponowi atak.

N o w y  Jork: 12 Telegram z Porlo Payn 
donosi, że Dowstańcy zajęli Barcelcuę w W ene­
zueli po 3-dniowej walce. Po stronie wojsk 
rządowych padł generał Braro i 6G żołnierzy.

Rewizja fortów tareckich.
S t a m b u ł 12 sierpnia. Okręt rosyjsk 

.Rościslaw* ped komendą w. ks. Aleksandra 
Micbajiowicza, odwiedza od kilku dni forty 
tureckie nad morzem Czarnem i znajduje się 
obecnie w O rdu. W  tym samym celu przy­
była także wczoraj do Heraklei eskadra rosyj­
ska pod komendą admirała Hildebranda.

Zaraźliwość tuberkulozy.
P a r y ż  12 sierpnia. Figaro ogłasza inłer- 

view z członkiem medycznej akademji, Nocar- 
dem. który oświadczył, że jest przekonany o 
możliwości przeniesienia tuberkulozy bydlęcej 
na człowieka. Jednakże — zdaniem jego —

eksperyment dra Garnaulta niczego nie dowo­
dzi, gdyż prof. Koch twierdz inie swoje odnosi 
do przenoszenia tuberkulozy przez ingresję, a nie 
przez wszczepienie. Garnault powinien był więc 
pić mleKo krowy tuberkulicznej, a nie dać się 
zaszczepić. Prócz tego powinien był Garnault 
dać się zbadać, czy przedtem nie był gruźli- 
cznym.

Sprzeniewierzenia.
P r a g a  12 sierpnia. O sprzeniewierze­

niach, dokonanych w Tow. św. Wacława, do­
chodzą nowe zzczególy. Niejasi KlapiS zastawił 
swój los. Gdy chciał go wykupić dyr. Ort losu 
mu nie wydal, gdyż powiedział, że lcs ju t prze­
padł. Tymczasem Klapik dowiedział się później, 
że na lus jego padła wygrana i podjęta zo­
stała, jeszcze przed terminem zapadnięcia losu. 
Śledztwo stwierdziło także, iż Ort brał bardzo 
często z biura książki do domu, tam kcło nieb 
manipulował, a następnie rano odnosił je znów 
do biura.

P r a g a  12 sierpnia. Dyrektor smecznow- 
skiej kasy oszczędności, który popełniwszy roz­
maite defraudacje, chciał się powiesić, ale w 
czas jeszcze został odcięty, umari. wczoraj.

Handlarze żywym towarem
B u d a p e s z t  12 sierpnia. Biuro koresp. 

donosi* Policje, budapeszteńska otrzymała depe­
szę zawiadamiającą, że żandarmerji udało się 
aresztować trzech słynnych wprost handlarzy 
dziewcząt mianowicie Romulesca, Pimona i 
Wellyi. żandarm i stwierdzili, że Romulesca, 
który jest nauczycielem w Predeal, usiłował 12 
dziewcząt przewieść za fałszywymi paszportami 
do Kumunji. Rewizja wykazała, że od szeregu 
lat uprawiali wymienieni trzej zbrodniarze ten 
handel i w ten sposób setki dziewcząt przewie­
źli z Węgier do Rumunji.

Ładna zapłata.
S t a m b u ł 12 sierpnia. Deputacja ofice­

rów pod wodzą pnlko wnika udała się do mi­
nistra artylerji z prośbą, aby wypłacono im 
zalegle pensje. Minister przyrzekł tc  uczynić, 
lecz zamiast otrzymania pieniędzy, wszyscy 
członkowie deputacji skazani zostali na wy­
gnanie do jednej z miejscowości w Azji 
mniejszej.

Wykonanie wyroku śmierci.
W ie d e ń  12 sierpnia. Wczoraj rano do­

konano tu wyroku śmierci na niejakim W obo- 
rzilu, skazanym przez trybunał przysięgłych, za 
zamordowanie handlarza Kesslera, na karę 
śmierci Drze: powieszenie. Egzekucja ta  była je ­
dną z najdłuższych, jaką kiedykolwiek widziano 
w Wiedniu. Gdy Woborzil, który wyspowiadał 
się i wyłaził głęboki żal z powodu swego lekko­
myślnego życia, które go popchnęło aż do mor­
derstwa, zawisł na szubienicy, po 2 1/* minuty 
kat zaraportował, iż sprawiedliwości stało się 
zadrsć i egzekucja została dokonaną. Wówczas 
ksiądz, który towarzyszył skazańcowi aż pod 
szubienicę, przemówił kilka słów do zebranych 
i zmówił ,Ojcze nasz* za spukój duszy powie­
szonego. Podczas tego czasu powieszony c.ągle 
się ruszał, tak, że pomocnik kata musiał mu 
przytrzymać nogi. Gdy modły ukończono,, prof. 
uniw. wiedeńskiego dr. Haberda, zbliżył się do 
powieszonego, rozpią* mu surdut i koszulę, 
a przyłożywszy rękę na serce, uczuł jeszcze jego 
uderzenie. Profesor rzekt wówczas, iż gdyby 
w tej chwili Woborzila zdjęto ze szubienicy, 
możnaby go było przywołać do życia. Scena ta 
trwała 14 minut, a na widzów wywarła niesły­
chanie przykre wrażenie.

W  dwie godziny po egzekucji odbyła się 
obdukcja zwłok. Przekonane się, że śmierć nie
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nastąpiła, jak zwykle u wieszanych, przez na­
pływ w krwi do głowy, lecz przez uduszenie, 
dlatego konanie t i a  długo trwało.

B e r lin  12 sierpnia. Niemiecki dom b an ­
kowy Soergel, Parisius i Sp. wydal półroczne 
zamkniecie rachunków, z którego się okazuje, 
że bank ten wskutek udziału w nieforłunnych 
przedsiębiorstwach przemysłowych straci! m atek 
3,474.000.

S t .  F l o u r  1 2 sierpnia.Radykał H u y g o n  
wybrany został 6188 głosami deputowanym. 
Hr. Castellan, którego m andat izba deputowa­
nych unieważniła, otrzymał 6092 głosów.

W e n e c j a  12 sierpnia. Królowa Mał­
gorzata ofiarowała 20.000 lirów na odbudowa­
nie wieży św. Marka.

O v i e d O  12 sierpnia. Król hiszpański z po­
wodu lekkiego przeziębienia odstąpił od zamiaru 
zwiedzenia fabryk w Lognnes, mimo to jednak 
przyjął deputację senatorów, radców jeneral- 
nych i 350 burmistrzów z prowincji, którzy mu 
urządzili cgro ną owację.

P o n t o ls e  12 sierpnia. Z tutejszego okrę­
gu w ybrani deputowanym, nacjonalistę Rogera 
Hallu 9752 głosami przeciw socjaliście A im on- 
dowi, który otrzymał 9641 głosów.

Strejki rolne.
L:st pasterski ks. metropolity Szepty! kiego 

w sprawie strejków okaże się w tych dniach, 
gdyż właśnie drukuje się w drukarni bazyljań- 
skiej w Żółkwi. Będzie to obszerne pismo me­
tropolity do duchowieństwa!

W  sprawie strejków, jak  donoszą pisma 
ruskie, wydal ks. metropolita doia 28 lipca roz­
porządzenie tej treści:

.Polecam  wszystkim duszpasterzom parafij, 
w których wybuchnął strejk, aby w odpowiedni 
sposób stanowczo upominali wiernych do po­
stępowania spokojnego i legalnego i przestrzegali 
ich przed wszelkimi gwałtami i n iespraw iedli­
wościami, któreby mogły doprowadzić do p ra­
wdziwego nieszczęścia. O stanie sprawy mają 
parochowie przedłożyć tu treściwie sprawo­
zdanie. Od metrop. ord oarjatu. Lwów 28 lipca
1902. Andrzej, metropolita.

* *
*

Gazda lwowska zamieszcza następujące 
sprostowanie kłamstw Diła: W  Dile nr. 162 
z dnia 4 sierpnia b. r. zamieszczona została — 
powtórzona także przez niektóre inne dzienniki 
— korespondencja z Brzeżańsziego o strejkaeh, 
oparta w całości na fałszywych dr tach i in­
formacjach. W szczególności jest nieprawdą, 
jakoby w okręgu eądowym Kozowa wybuchły 
strejki w 5 nowych gminach, oraz jakoby w 
którejkolwiek z gmin szejkiem  objętych, dano 
wyższe wynagrodzenie pom-d 10 snop ; obszar 
dworski w Hincwiracb daje nie 8 snop — jak 
twierdzi korespondent If i ł i ,  lecz 10, a nawet 
11 snop i tam  wcale robotnicy nie strejkowali. 
Również w Dworcach i w okoli) znych gminach 
robotnicy rolni pracują na dotychczasowych wa­
runkach. Najzupełniej nieprawdziwą i zmyśloną 
jest ta iż i  wiadomość, jakoby .zarządca dóbr 
Horowitza w Mieczvszczowie podwyższył robo­
tnikom zapłatę o 10 ct., a za to zaw chl go dc 
siebie starosra brzeżański i krzyczał na niego, 
że w ten sposób niszczy on wszyslkkh ziemian 
w powiecie*. Również fałszywą jest wiadomość, 
jakoby do powiatu brzeżańskirgo miało przy­
być wojsko dla uśmierzenia strejków, strejki 
bowiem już w całym powiecie ustały i robo­
tnicy rolni pracują w zupełnym spokoju.

K B O N j K A.
D JarJuw  lw o w rk l
W t o r e k  12 sierpnia-
,Panorama Racławicka*, na placu powystawo- 

wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzcha.

K alenaftrs . Wtorek (1 2 ) : Klary p>nny - 
Stawa bł. — (30): Syły Ap. Wschód słońca o go­
dzinie 4 minut 67, zaehód o godzili* 7 
miaut 9.

S t a n  p o w i e t r z a :  Bo dżina 6 rano: Ciepłota
-f- 12 ® R. Deszcz.

Z atw ierdzen ie  w yboru . Cesarz zatwierdził 
wybór Janusza hr. Tyszkiewicza z Weryni nn pre­
zesa. a księdza Czesława Królikowskiego, rz. kat.

proDf szcza w Dzikowcu, na s stępcę prezesa rady 
powiatowej w Kolbuszowej.

Pożar na Żółkiewskiem. Wczoraj o go­
dzinie trzy kwadranse na 9 wieczorem, zajaśniała 
nagle łuna nad żółkiewską dzielnicą. Paliła się staj­
nia przy piekarni Kalmana Kalba, przy ul Żółkiew 
skiej I. 87 przylegając! do zaoudowań piekarni 
karlsbaazkiej. W ciągu kilku minut zjawiło się na 
miejscu pogotowie ogniowe, policja i wojsko. Trzy 
miesięczną bezczynnością znudzeni pompierzy trzy- 
miesiące bow.cm nie paliło aię już we Lwowie, 
rzucili się w płomienie z taką energią, jak gdyby 
paliła się nie mała piekarska stajenka na parę pół­
żywych koui, ale co najmniej gmach teatru lub ra­
tusz. W mig wyciągnięto węże i ogień tak obficie 
poczęto zalewać, że w ciągu kwadransa nie tylko 
ogień do ostatniej zduszono iskierki ale i podwórze 
całe w jedno wielkie zamieniono jezioro. Gaszenie 
ognia było o tyle trudniejsze, że na stryszku stajni, 
urządził był sobie p Kalb skład siana, które paliło 
się najdłużej. Pudejrzany jest o wgniecenie ognia 
parobek Kaiba, Michał Wróbel, który w chwili wy­
buchu ognia spał w stajni na sianie. Właścicielem 
tej ogniem dotkniętej realności jest Samuel Korkes. 
Szkoda wynosi około 1000 koron.

Znowu Kgi ą ł  chłopak 8 letni. Aleksander 
Dąbiowiecki, syn właściciele dorożek wydalił się 10 
b. m. z domu swych rodziców przy ul. Gosiewskie­
go i dotychczas nie po wrócił

Z Zakopanego donoszą : Sensacją dnia w 
Zakopanem, jest projektowane cc ałżeństwo panny 
Jadwigi Szmytćwnej (?) podobno Lwowianki, a w 
każdym razie spokrewnionej z kupiecką rodziną we 
Lwowie. Wychodź za mąż za Józka Roja, przewo­
dnika. Chłopak, co prawda, przystojny, ale i tyle. 
Panna Jadwiga jesi właścicielką wili w Zakopanem. 
Roj zaś twierdzi stauowuo, że ożeniwszy się, nie 
przestanie być przewodnikiem. Już wyższly dwie za­
powiedzi i ślub odbędzie się niebawem, aie, jak 
twierdzą, we Lwowie.

Folki la  granicą. W uniwersytecie paryskim 
ukończyły w r. b. studja następujące Polki: na wy­
dziale przyrodniczym p. EugeDja Kutnerówna i pani 
z Kossowskich Molzowa; na wydziale lekarskim p. 
Drzewina-Klimowiczowa i p. Wanda Szczawińska. 
Wyższy kurs szkoły dentystycznej w Paryża ukoń­
czyła w r b jedna Polka p. Helen~ Motzówna

Z cytadeli warszawskiej uwolniony został 
9 bm. Piotr Panek, obywatel austrjacki, którego 
aresztowano w pierwszych dniach czerwca 1901 r. 
P. Panka odesłano do granicy austrjackiej.

Administrator djece^ji wneńskiej. Czy­
tamy w warszawskim PrseyląJsie Katolickim : 
(Ojciec św. Leon XIII., przychylając się do prośby 
i opinii ks. metropolity Bolesława Hieronima Kio 
potov.sk ego, zamianował zaleconego przez uiego ks. 
Wiktora Frąckiewicza, kanonika kapituły wileńskiej, 
szambelana swego dworu, administratorem apostol­
skim djecezji wileńskiej na czas nieobecności bisku­
pa 4jecezjalnego.

Nafta jak  i opał wchodzi coraz więcej w u 
życie Związek producentów .Ropa* chcąc o ile 
możności uprzystępnić przemysłowcom galicyjskim 
używanie ropy zamiast węgla niemieckiego na opal 
postanowił spreduwać ropę na cele opałowe po ce­
nach zniżonych i powierzy! sprzedaż jej inżynierowi 
p. Z. Rodakowskiemu, który buduje obecnie we 
Lwowie w bliskości dworca magazyn na ropę.

Kolej państwowa robi próby z opalaniem ropą 
lokombtyw. Centralna stacja elektrycznej kolei miej­
skiej we Lwowie już od kilku miesięcy kotły f woje 
opala wyłącznie ropą, prrrczem skonstatowano, że 
kiedy opał potrzebny na wytworzenie jednego kilo 
watta przy opale węglem kosztowałby 9 halerzy — 
to przy opale ropą kosztuje tylko 7 halerzy. Zade­
cydował rzecz dyrektor miejskiego zakładu elektry­
cznego inżynier Tomicki, który pierwszy pojął do­
niosłość, posługiwania się opalem kiajowym zer­
wał z rutyną węglową

Akcyjna cukrownia przeworska zakontraktowała 
ropę na opał na tegoroczną kampanię, a jeżeli wy 
niki okażą się odpowiednie, cały zakład z 13 ko­
tłów złożony w przyszłorocznej kampanii będzie ro­
pą opalany, również stacja elektrycznego dworci 
stanisławowskiego zakontraktowała już ropę do opn 
In kotłón twoich na najbliższe lata.

Młyn parowy pp. Frenkla i spki w Przemyślu, 
rozpoczął kroki, by kotły swojn opalać ropą, co za 
kilka tygodni będzie urzeczywistnione, toż samo ak­
cyjny browar Kraaiczyński i wiele innych.

Okropnft tragedja. We wsi Płochach, w pow. 
bieli l im, pewien gospodarz odebrał od kogoś dług, 
trzy papierki sturublowe. Przyszedł do domu i mówi

do żony: — Masz to, schowaj gdzie, tylko dobrze!’ 
— A żona właśnie kąpała dziecko kilkudniowe, więc 
spojizala tylko i mówi: — Cóż ty dsiesz mi teran 
pieniądze? przecie widzisz, że dziecko kąpię. Włóż 
tymczasem do stolika, to pcźaiei schos m do ku­
ferka. Mąż włożtł pieniądze do stolika i poszedł 
do swojej roboty. Ź na wykąpała dziecko, powinęła 
i sama bardzo zaniemogła, bo tc było zsledwo kilka 
dni po urodzeniu dziecka. O pieniądzach zapomniała. 
A mieli oni dwoje dzieci starszych: chłopca sześcio­
letniego i dziewczynkę czteroletnią. Dzieci bawiły 
się, jak .u  się podobało; nie było komu na nie u- 
wagi zwracać Przeszło kilka eni. Przychodzi sąsiad 
i prosi gospodarza, żeby mu pożyczył pieniędzy. Go­
spodarz id-J do zony, która wlaśn-e znów dziecko 
kapie, i pyta, gdzie schowam pieniądze. A żona na 
to: Nip brałam ich ze stolika, są tam, gdzieś je
położył.' - Mąż zaczął szukuć, ale nie znajduje. 
W tem dziewczynka pyta: — Tatusiu, jakie to pie­
niądze? — To takie paniery — mówi ojciec. — 
A, to js w»em. To nasz Witek wyjął i zwijał sobie 
papierosy A resztę papierów chciałam cd niego 
odebrać, to on w piec wrzucił. Ojciec schwytał 
chłopca zo kołnierz i pociągnął na dwór aby ukarać 
za szkodę. Żona kąpie dziecko i czeka, kie y mąż 
powróci z cLIopcem. Ale jakoś długo ich nie ma. 
Zaniepokojona pozostawia dziecko w kąpieli i wy- 
biego zobaczyć, co to jest, że »ara trwa tak długo 
Patrzy, na podwórku nie m» nikogo. Biegnie do 
stodoły, aż tu — o Boże! widzi chłopca zarżniętego 
na klepisku, a mąż wisi na postronku u belki. Ko­
bieta z żalu i strachu upadla na ziemię i zemdlała. 
Nie było komu jej cucić i nieboga w tem omdleniu 
umarła Dziecko, pozostawione w kąpieli, obróciło 
się ustami do wody i także się zalało Z całej ro­
dziny została jedna dziewczynka. Sąsirdzi zaopieko­
wali się biedną sierotką.

N ajdroższe K lejnoty. Pomimo, że djamenty 
m< straciły swej ceny, to jednak w szeregu drogich 
mamieni nie zajmują dziś pierwszego miejsca Miej­
sce ich zajęły rubiny i szmaragd; z powoda swej 
rzadkości Perły stały się nadzwyczaj modne, to też 
cena ich wzrosła nadzwyczajnie. Opale wyszły z mo­
dy, turkusy za to rozpowszechniły się bardzo. Męż- 
czyżni noszą obecnie daleko mniej biżuterji, niż 
przedtem, to też szpilki do krawasów i pierścionki 
męskie znajdują mało nabywców. Drobne perełki, 
zaniedbane przez pewien czas, stają się modne coraz 
bardziej

H iS to rja  perły , W Paryżu aresztowano w tych 
dniach w pewnej kawiarni trzech złodz'eji między­
narodowych z Chili i Hiszpanii, jako wspólników 
głośnej, w październiku r. z. u magrabiego Angle- 
sey w Londynie popełnionej, kradzieży. Kamerdyner 
margrabiego, Francuz, JuljaD Gault skradł panu 
swemu klejnoty wartości 50.000 fst., międzj którt- 
mi znajdowała się ttż  nieODrawiona perła, wielkości 
jajka gołębiego i nie mająca równej, co do czysto 
ści. Podczas rewizji u kamerdynera perły tej, o cc 
nionej na 10.000 fst. nie znaleziono, *  kamerdyner 
zeznał, że skradli mu ją jacyś trzej ludzie, kto-zy 
niezwłocznie ODUścih Anglję. Kamerdyner został 
skazary pięć lat więzienia, a wkrótce potem se­
kretarz margrabiego otrzymał lisf od ludzi nieznajo­
mych z propozycją zwrotu owej słynnej perły, w za­
mian za 3 000 fst. Sekretarz nawiązał rokowania, 
a jednocześnie zawiadomił policję wszystkich krajów, 
która śledziła bacznie prowadzących układy, aż wre­
szcie schwytała ich w Paryżu. Chilijczycy nazywaj* 
się Carlos Vavin i Jozef Gadenac, a H szpan — Or- 
tigada Przy tym ostatni a znaleziono słynną perłę.

O m er.tarz d la  psów. Kronikarz Figara o- 
pisuje nieznany nawet wielu Paryżanom ciekawy za­
kątek Paryża, znajdującv się na końcu Avenue Gli- 
chy. Zakątkiem tym jest cmentarz dla psów. Nie 
brak tam nagrobków oryginunych, artystycznie wy 
konanych, jak np. psa Barry, pięknego okazu rasy 
słynnych psów z góry św, Bernarda. U stóp pomni­
ka widzimy napis ironiczny: .Uratował życie 40 tu 
osobom,zabity został przez 41-szą*. Na innym na­
grobku pieska Loulon wyryto: .Dowod wdzięczności 
matki, której Loulou uratował dziecko, tonące roku 
1895 w Garom.,ie. Miał wtedy tylko 9 miesięcy i 
łapkę złamaną*. Na niektórych nagrobkach czytamy 
aforyzmy takie: ,Gzłowiek jest tylko zwierzęciem
myślącem*, ,lm  bardziej poznaje s:ę ludzi, tem 
bardziej kocha się zwierzęta*. Prócz grobów psieb, 
znajdują się teł na tym cmentarzu groby ptarów i 
kotów.

Nowości literackie.
Słownicsek chemiciay. I (Związki nieor­

ganiczne*. Na zasadzie uchwal Akademji umiejętno­
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ści w Krakowie, ułożyła redaucja Ghemika pol­
skiego. Warszawa, 1902 r.

Jest to część I zamierzonej obszerniejszej ca­
łości, której celem jest ostateczne uregulowanie da 
wno wszczętego sporu, stanowiącego do czasów out 
tnich poważną przeszkodę w rozwoju literatury cbe 
micznej polskiej.

Jas wiadomo, wydział matematyczno-przyrodni­
czy Akademji umiejętności w Krakowie, ns posie­
dzeniach swoich w sUczuiu 7 901 r. rozstrzygnął 
ostatecznie sprawę ujednostajnienia słownictwa cne- 
micznego polskiego. Sprawa ta, po nadzwyczaj li­
cznych fazach, przez jakie przechodziła w ciągu nie 
mai całego stulecie XIX, podjęta raz jtszcze p.-zez 
sekcję chemWną warszawską, zos’ ła wszechstronnie 
rozpatrzona i przesądzona przez sekcję chemiczną IX 
zjazdu przyiuJników i lekarzy polskish, oraz przez 
osobną Komisję, złożoną z przedstawicieli wszystkich 
stron iniere oWBnych, a zwołaną przez Akademię 
um. w końcu roku 1900. Oparte na tym materjale 
post* nowienia wydziału matematyczno-przyrodniczego, 
zostały w swoim czasie ogłoszone, a znaczna hczDa 
pism i wydawnictw specjalnych polsk ch, powtórzyła 
je  w swoich orpnnsch i zobowiązała się do ich
przestrzegania. Wszelako pomimo dość starannej
i obfitej publikacji, ujejnostajaione słownictwo che­
miczne polskie nie jest jeszcze dostatecznie spopula 
ryzowane, - współpracowniry pism fachowych i au­
to row i w dziale rhemji, oraz nauk przyrodniczych 

stosowanych, uskarżają się często na trudności
obeznania się z owem słownictwem.

Ten wzgląd skłonił właśnie redakcję Chemika 
poiskiego do wydania siowniczua specjalnego, który 
w możliwie najmniejszej objętości dawałby największą 
ilość przykładów zastosowania tych yasad, jakie po 
wsze-hstronnem rozważeniu ustanowione zos'aly 
przez przedstawicieli ogółu chemików polskich. Wy­
dawnictwo, niewątpliwie pożyteczne i niezbędne dla 
każdego pracownika w dziedzinie chemji, zasługuje 
na szerokie poparcie kół właściwych

Polacy w Ameryce.
CeDtralny urząd statystyczny w Waszyng­

tonie ogłosił ostateczne wyniki spisu ludności, 
fl— — — ^ —

przeprowadzonego w Stanach zjednoczonych w 
r  1900. Wykaz ten podaje ludność polską, 
rozsianą po .Stanach* i .Terytorjacb* w na­
stępu ącycb liczbach . ALbnma 133, Alaska 13, 
Arizona 22, Arkanzas 315, Kalifornia 1.320 
Kolorado 620, Connecticut 10 698, Delaware
I.526, Distcrict of Columbia 132, Florida 22, 
Georgia 169, Hawai 72, Idaho 46, Illinois 
67.949, Indiana 6.067, Indiana Territory 199, 
Iowa 751, Kansas 691, Kentucky 668, Loui- 
siana 168, ALńne 443, Maryland 3 583, Massa­
chusetts 21.503, Michigan 28.366, Minnesota
II.361 . Missisipi 90, Missouri 3.680, Mon­
tana 213, Nebrasks 3.094, Nev»da 25, 
New Hampshire 862, New Jersey 14 tysięcy 
trzysta sześćdzies ąt, Nowy Meksyk 55, N Jork 
66.745, North Carolina 35, North Dakota 
1054, Ohio 16.822, Oklahoma 156, Oregon 
313. Pensylwanja 76 358, Rhode Gland 1862, 
South Carolina 103, South Dakota 472, Ten­
nessee 322, Texas 3348, Utah 65, Yermoal 
359, Virg.nia 148, Waszyngton 499, W est Vir- 
ginia 633, Wisconsin 31.789, Wyoming 79. 
Razem 383 595 Z Austrji pochodzi 58 503, z 
Niemiec 150.232 z Rosji 154 421, a ze stron 
niewymienionycb 20.436.

Polaków urodzonych na ziemi am erykań­
skiej spis ten nie podaje. Pismo Ameryka o- 
świadcza, że jest on wogóle bardzo niedokładny 
skutkiem niedbalości i nieświadomości wielkiej 
liczby wychodźców, którzy zamiast swej n a ­
rodowości podawali swe miejsce pochodzenia. 
Ameryka oblicza, że Polaków, wraz z dziećmi 
urodzonemi w Stanach Zjednoczonych, znajduje 
się na ziemi amerykańskiej około 2 miljouy. 
Obliczenie to opiera się jeduak tylko na przy­
puszczeniach i zupełnie dowolnych domysłach.

Uprzejmość policji poznańskiej
W  Deicnnikn. poenaAsHm czytamy: Grono 

obywateli, które przebywało w Krakowie i zwie­
dzało tamtejsze pam iątki pod przewodnictwem 
gimnazjasty Wójcika z Krakowa, zaprosiło mło­

dzieńca do siebie do Poznania, aby mu dać 
poznać Poznań i równocześnie wywdzięczyć mu 
się za wyświadczone przysługi. Wójcik przybył 
do Poznania dnia 17 lipca — panowie S tani­
szewski i Przybylski, przyjmujący młodzieńca, 
uważali za swój obowiązek, stosując się do prze­
pisanego porządku pruskiego, zameldować go 
na policji.

Skutek spełnienia tego obowiązku był za­
dziwiający, Już w sobotę po południu przybył 
do p. Staniszewskiego policjant i zabrał Wójci­
ka do krmisarza na Chwaliszewie. Ztąd prze­
prowadzono go na główną policję, p^ejrzano 
jego papiery — cala ta manipulacja trwała 3 
godziny — i wypuszczono go na wolność z tem 
zastrzeżeniem, że do poniedziałku musi opuścić 
Poznań.

Pan m y b y lsk i na wyrok ten nie chciał 
się zgodzić i udał się do komisarza na Chwali- 
szewie, aby uzyskać cofnięcie wyroku. Komi­
sarz nie dal się przebrnąć, udał się więc pan 
P. na główną policję i tu po długich pertrakta­
cjach z prezydentem policji p. Hellmr nnem uzy­
skał prolongatę pobytu, lecz tylko do piątku 
wieczora, Wójcikowi, który przybył w m undu­
rze szkolnym, kupiono cywilne ubranie, sądząc, 
że mundurek razi nadwrażliwe oko organów 
bezpieczeństwa, lecz i to nie skutkowało.

Takie było poruszenie na policji, że kilka­
krotnie przybywali policjanci do -p. Stanisze­
wskiego z zapytaniem, czy Wójcik iuż w rje- 
cnal. Wójcik wyjechał w przepisanym przez po­
licję terminie i znowu niemiecka ojczyzna ura­
towana, której tak bardzo zagrażał jeden jedy­
ny gimnazjalista krakowski.— Wójcik z pewno­
ścią zapamięta sobie uprzejmość pruskiej policji. 
Obywatele, którzy szczerze pragnęli mieć W ój-' 
cika dłużej wśród siebie zmartwieni są prze­
biegiem sprawy i nie mało rozgoryczeni.

Dział ekonomiczny.
-  W ie d e ń  12 sierpnia. Rada nadzorcza 

Alpine Mmtangesellscbaf. otrzymała wczoraj reskrypt

100 JULCIA. JULCIA. f>7

Nieszczęsna Julc;a zaczerwieniła się i starała się nie bar­
dzo k łam ać:

— Zaręczam, tatusiu drogi, że ani centima nie zostawię 
dla siebie.

Niezadługo musiała powtórzyć żądanie, pogardzając sobą 
za takie nadużywanie przywiązania ojcowskiego. Brat pocie­
szał ją  w ten sposób:

— We wsrystkiih epokach, moje dziecko i u wszyst­
kich ludów, mężczyzna dowodził swego przywiązania pici
słabszej, ohdarzając ją  prezentami. Gdybyś była córką ulubioną 
kacyka wysp Markizkicb, wyłudziłabyś od niego kółko mie­
dziane do nozdrza lub piękny pas z muszli. Pod postacią 
przedmiotów okrąglykb z metalu żółtego, hrabia de Baralys, 
udoskonalony przez cywilizację, dowodzi tobie, że jesteś mu 
drogą. Gdzie tu różnica ? Wreszcie, czy nie uderzyło cię ubó­
stwo naszego języka dla wyrażenia przyczyny i sku tku: ona
jest mi dregą; ona kosztuje n n ie  drogo t

— Nie zapatrywać się na nic poważnie, stanowi wielką 
siłę w życiu — rzekła Julcia. — Zaczynam to widzieć, to też
czuję, że mi już życie zbrzydło.

W ten sposób, w przeciągu kilku tygodni, nic nie pozo­
stało ze złudzeń młodej pensjonarki.

Wszystko, ce jej obiecywało życie, radości, opiekę, całe
zaufanie w przyszłość, wszystko zapadło się , jak okręt strza­
skany zapada w głębiny.

Nie miała już nawet na preieebę tego przekonania, że 
sprawia radość ojcu. Nie była już tem dzieckiem wyjątkowem, 
które .n ie  mówi mu nigdy o pieniądze*. A jeżeli Gustaw 
spotkany przypadkiem przemówił do niej z dawnym dobrym 
swoim uśmiechem, starała się okazać zimną jak lód; lecz ten 
wielki winowajca me zdawał się tego spostrzegać.

(Jna sama za m łoda, aby interesować się komedją 
ludzką, stawała się obojętną na wszystko.

XII.
,A h! choć t e j  dzień jeden!* — mówiła do siebie 

Julcia nazajutrz.
Była to droga, wiodąca do sztuki cierpienia, której 

pierwszą zasadą powinno być: każdy dzień ma dość swojej 
troski.

Po wyjeździe licznych gośń, w zamku pcz^stal nieład 
we wszystkich kątach.

Julcia, jakgdyby chciała zacząć naukę przyszłego swego 
zadania, pomagała czynnie przy porządkowaniu.

W ten spnsób unikała spotkania z Gustawem.
Następnego duia starała się wyjść z ojcem na całe po­

południe i był to znów dzień zyskany. Trzeciego dnia spo­
tkali się, lecz w obecności pani de Baralys. Gustaw zatem 
nie mógł zauważyć pomięszania swojej młodej przyja­
ciółki.

Nareszcie zdarzenie większego znaczenia zajęło wszy­
stkich uw agę: uwolniony ze służby wojskowej, R  gar osiadł 
ostatecznie ped rodzicielskim dachem.

Biedna Julcia nie domyślała się, jakiego rodzaju i ja ­
kiej doniosłości dystrakcją dla niej będzie powrót brata.

Roger zaledwie wstąpił do Chesnardićre, natychmiast 
wyhraf się do Sauzet, gdyż, jak mówił, pilno mu było uści­
skać Łucję. Powrócił zaraz na drugi dzień, kwaśny i bez 
hum oru.

Jak tylko udało mu się złapać Julcię samą, zaczął do 
niej przemowę:

— Mam długi, moja malutka, długi nie cierpiące 
zwłoki i żeby je  spłacić, liczę na ciebie. Przysięgam, że mię 
strasznie kosztuje mięszanie ciebie do moioh trosk, prawie 
w chwili, kiedy wyszłaś ze szczęśliwego dzieciństwa. Wiem, 
że powiesz: dlaczego nie udałeś się z tem do Łucji?

— Nie — rzekła z westchnieniem. — Ja nic nie mó-
sr>
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niinisteijaliiy, zatwierdzający uchwalę ostatniego 
walnego zgromadzenia akcjonarjuszy w sprawie wy­
puszczenia 60.000 sztuk nowych akcji.

-  W le a e ń  11 sierpnia. (Targ na wo­
ły). Na poniedziałkowy targ spędzono bydia rogatego 
na rzeź ogółem 4.731 sztuk. W tem było z Galisji 
38, z Bukowiny 120 szlak.

Pizebieg targu ożywiony.
Ceny podniosły się o 50 hai.
Z eałego spędu pozostaio niesprzedanych 

62 sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny 
sprzedano 25 sz.uk po 61— 67 k., 74 sztuk
po 68—73 k., 57 sztuk pc 74—77 k., 4 sztuk
po 79 do 00 za 100 klg. metr. żywej wagi.

Buhąje puJtuczone sprzedawano po 56— 70 k.r 
krowy podtuczone po 54— 66 k .; bydło cbudc dla 
masaży po 40—54 k. za 100 klg. metr. żywaj 
wagi.

- W ie d e ń  l l  sierpnia Zamknięto g: •
» godz. 2 m. 30 Akcje ausir Zakładu krety 
684 75, Akcje węg. Zakl. kred. 729 '— , Al 
Anglobanku 27 6*—, Akcje Unionbanku 542 50 
Aktje Latnderbanku 420*50, Akcje Bankyerny 
454 50, Akcje Bodencredit 933 —, Akcje f* 
3aaku hipotecznego 543 —, Akcje kolei paizi<" 
711 75, Akcje kolei poludn. 66 50, Akcje trai- *. 
iit. a) —*—, lit. b) —*•-■, Akcje kolei Elbe 
7 67 - - , .lkcje kolei Północnej 5675, Akcje k** i
Czeraiowieckiej  Akcje Alpiny 399*50,
Aksje Rima Muranji 499 '—, Akcje pragskiego V 
warzystw że aznego 1516*—, Akcje fabryki brci i 
330 —, Akcje tureckie tytoniowe 294 50 Ob ig
«ąg. iBdeoiu. 97 60 Renta majowa 101 90 Au»r. 
rota koron. 99*80, Węgierska renta koron. 97 85 
i4  1. listy Tow. kred. ziemsk. 96 35, 4 pn
listy Banku kraj. 97*10, 4 i pół proc. listy Banie 
M *  101*10, 4 proc. listy Banku hipot. 96 50, 
4 i pół proc. l.sty Banku hipot. 100*60, 5 pro*
listy Banku hipoi 110* , 4  proc. Gal. oblig propii*
99 15, 4 proc, Gal. pot. Ląj. z 1893 r. 97*25
4 proc. pożyczka m. Lwowa 94*20, Losy turosku 
110 25, Marki 117*10, Ruble 253 —

W I* JC * R  11 sierpnia K u ra  g ie łd ;, •■5*- 
d*<*akiej.

Losy a) procentów*: Austr zakl. kr. z obi. p* 
z t. 1880 3 proc, 267*— ; Aush zakl. kr. z. ofe. 
>' t r. 1889 3 proe. 263*— ; Tow, łegl. aa bu 
aja 100 zł. m. k. 4 proc, — *— ; Uregulow, Du 
ja z 1870 100 zł. 5 proc, 285*— Węg. Baakr 

->  po 100 zł. 4 proc. 255*— j Pożyczka serbsks 
< m  po 100 fr. 3 proe. 84 60 ; Tureekio oh. 

- » a .  kolej, po 400 fr. 109*50 b) bezprocentowe: 
budapeszteńskie (Baailica) 5 zł. 19*25; ŻakL kredyt.
3 * h. i p. po 100 zł. 428*— ; Glary 40 zł. m. k. 
192 — ; Pożyczka m Insbruku 20 zł 62 50; Losy 
.j, Krakowa 20 zł, 74*50; Pożyczka m. Lubi aa; 
j>i zł. 70*— ; Ofen 40 zł. 185*— ; Palfly 40 zi

k. 190*— ; Czerw, krzyża austrj. tow. 10 zi 
55 25 ; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27*50; Losy 
I ad. are. Rudolfa 10 zł. 76’— ; Salma 40. zł. nr. 

2 3 4 — ; Pożyczka salcburska 20 zł. 73*— ;
4 żreska St. Genois 40 zł. m. k. 264— ; Losy 

cneala* m. Wiednia z 18’4 roku 425*
-  W l f c a e ń  11 sierpnia. (Giełda towu- 

'O i). Cukier surowy od k. 16*70 do — *—. Tbb-
d v<ja spokojna Nafta galicyjska od k. 35*60 dc 
— — Tendencja silu, Spirytus ud korua 

9 60 do — *—. Tendencja bez zmiany.
-  B e r lin  l l  Sierpnia. Przy zamknięciu 

<*zorajszej giełdy*, kredyty 915*90, Sta itsbohn.
152 75, Disconto Comandii 182*75, Berlińskie Tow. 
aysadl. 153 40, Laura 191*60, Bochumery 179*2 5, 
Kalaj polud. wschodnio-pruska —* , Ruble za go
■dwkę 216*30, Kolej warszaw, wied. —*— , Kolej 
aorta Śródziemnego 87*90, Kolej Meridi mam" 

1 2 f*—, Losy tureckie 113 60, Renta włoska —, 
,H«rpener* kopalnie węgla 162 50. kolej Marien- 
Wg-MIawka —*—, Kon cl daton 315 50, Lom- 

••dy 17*80, Kolej Henry 96*90, Niemiecki bani. 
airodowy 114*60, Kanada Profered 133*90; Akcje 
żeglugi hamhursiie. 105*75.

- B e r lin  11 sierpnia. Austrjackie banknoty 
65*50, spirytus — *—.

r r a n K T U l I  11 sierpnia. Austr. kredyty 
216*— ; Kolej państw. — *— ; L-ura —*—; 
Oiseonto — *— ,* Alpiny —*— .

-  P a r y ż  11 sierpnia. 3 $  renta 100 90; 
mąka — *— .

Drobne Ogłoszenia
pa 3 halerze u  iłowi. N&jaa.Ljne ogtoczenie 30 hal.

AkflBT^flnillil1 do śPiewn 1 udaieLai lekcyj fortepian
nRUIłl. n ilju jlj Łajnowozą m etodą po najy.-zystępniej- 
szych cena n. Zgłoszenia: ul. Kurkuma 4, parter.

A fffflnnnr ^°^rze polecony poszukuje posady. Łankawe 
n y i O I I U N I  zgłoszenia uprasza Z. B  Administracja „Roi 
n ika“ Lwów 551

wizytowe, zaproszenia, karty i ii»t; ślubne, wy. 
konywa pu uiłkich cenach, zakład artystyczne. 

litoy.afici.ny Antoni Przyszłak we Lwowie, ni. Lindego 4
KolftPP warszawski pracował w pierwszorzędnych in- 
laBIUB* teresach poszukuje posady. Wiadomość , Dzien­
nik Polsk’*. 549

M il i A t l lk  z*em3^ ' z 6orzej n<ą przeszło 500 morgów roli 
m a jĄ to a  i łąk do wydzierżawienia. A dres: Biuro Ol­
szewskiego Lwów. 547

lln«7Uni«łli drukarski znajdzie umieszczenie w drukar- 
mlloAjllIwM l ni Schlafriga we Lwowie. 548

Najkorzystniejsze kugno Lwowie w śródmieścin. 
3* zsza wiadomość n Mikulińskiego, ul. Wałowa 15. 531

N o t& rjłlS Z  ^ ó^ w’* P°8Zukuie koncypienta neta-

Pi a k t y n u  i u b  krajn
prz z F. wyszła nakładem wydawnictwa .M oj pa­
ry s i ch* Lwów, ul. Akademicka 1. 10. Cena egzempiana 
opracśnegc w karton wynosi 2 kor. 20 LaL Z przesyłką 
pocztową 2 kor. 40 hal. Ze zaliczką nie wysyła >>ę.

Sensacyjne ppwieic! nabyć można w admurstracji
„8ailpuaa“ (Lwów, ulica ‘Lkademicka 10) a mianowicie: 
Miłość ttoycięśa, powieść Juljusza de Gastyne cen 30 ct. 
Jamenołota, powieść z f ancuskiego (25 arkuszy druku), 
cena 40 ct. O Męta, powieść z francuski eg., ii  ci Na 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą książkę 
Za zaliczką nie wysyła się. Naieiytosć nadsyłać należy 
w markach pocztowych lub przekazem

Odpowiedzialny za redakcję: Auam Krajewski.

Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Bart ńsk
Milski i Sp. —. Z drukarni U Schm itta i Sp.
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wię. Gdybyś mię byl zapytał, uprzedziłabym cię, że napró- 
żno jedz esz do Sauzet.

Roger mówił dalej, pomijając tę spóźnioną radę:
— Jakby nic nie było, pojechałem ao tej straszliwej 

miejscowości. Przełknąłem jedną i drugą historję kucharki 
upijającej aię, stangreta, który nie chciał usługiwać do stołu, 
kiedy byli goście i pokojówki, która znów za wiele uprzej­
mości okazywała dla stajni. Przełknąłem w dodatku obiad 
szkaradny, przy którym rozmawiałem o rolnictwie. Powinnaś 
przyzneć, że wszystko z siebie robię, kiedy chodzi o mój 
obowiązek. Wreszcie powied.i«slem, jaki jest cel moich od­
wiedzin. Straszny Paweł słuchał, paląc z rozkoszą cygaro 
jedno-susowe — i mię takiem poczęstował 1 Naraz wykrzy­
wia usta uśmiechem kajdamarzu, podnosi się, wyjmuje klucz 
z kieszeni, otwiera szufladkę i pakuje mi do ręki... cały 
zwój pozwów. Oni są zrujnowani 1 Wiedziałaś o tern ?

— Tak — westchnęła Łucja — a ojciec wie o Lm  
jeszcze lepiej!

— I pozwala im jęczeć w nędzy, co mojego najlepszego 
szwagra doprowadza do szaleństwa. Poróżnienie zupełne... 
Dobrze zrozbilem, stanowczo, że nie zwróciłem się do autora 
dni naszych, lecz zdaji się, ze ty go za nos wodzisz. Zatem, 
moja mała Julciu, pojmujesz jakiej usluji żądam od twojej 
dla mnie przyjaźni. Przedewszystkiem dziesięć tysięcy franków. 
Od tego ojciec przecie nie umrze.

— Chcesz żebym ich żądała d 'a ciebie?
— Nie, moje dziecko. Poznaj lepiej twojego brata. Żądaj 

dla siebie, a mnie tylko pożyczysz. Radość zostania twoim 
dłużnikiem, będzie jednym więcej węzłem między nami.

— Ojciec poniósł teraz straty. Wiem o tem i nie mogę 
robić tego, coby go szalenie rozgniewało.

— Myślisz, że nieustanny a nieprzyjemny widok wo­
źnych z pozu i nu, mniej niebezpiecznie oddziała na jego miłe 
usposobienie ?
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— Ob 1 Boże mój 1 — zawołała. Jakież ja  życie mieć
będę!

— Nie bój się, niedługc się to skończy. Jeżeli niebo 
mnie wysłucha, za sześć miesięcy bedę żonaty.

— Z kim?
— Oto są kobiety! Zawsze słabsza strona tw esiji idzie 

u nieb przed główną... Kiedy masz zamiar sprawić suknię, 
czy szukasz nazwiska fabrykanta materjaiu ? Czy mój przyszły 
teść zaroLił miliony na nawozacr naturalnych, czy na olejku 
różanym, ten szczegół mało mnie obchodzi.

— Mało cię obchodzi zarowno, czy ona będzie kulawa 
albo garbata, prewda ?

— Dziękuję za komplement! Czyż tak wyglądam, żeby 
młoda panna, naw et bardzo bogata, wzruszyła ramionami, 
przy pierwszem słowie miłości ( ja t  wy mówicie w klasztorze) 
jakie do niej zwrócę? Lecz to juz moja rzecz Chodzi o do­
bicie do portu bogatego ożenienia, bez przykrego spotkania 
z torpedowcami, to jest z woźnymi. W  tem liczę na ciebie.

Od tej chwili Julcia żyła w męczarniach, przj których 
zapomniała Bwoich własnych zmartwień.

Ojciec powtarzał jej często: ,3-jgu dzięki, że mam je­
dno d tecko, które nigdy nie mówiło mi o pieniądze*.

Trzebaż było biednemu człowieku w i odjąć i tę jedyni, 
pociechę? A jeżeli córka wzorowa odmowi Rogerowi, jaka 
okrutna scena nastąni, skoro deszcz protestów spanie na 
Chesr ard iere '.

Na pierwszy raz kilkoma selkami swoich oszczędności 
mogła zażegnać skandal, lecz przyszła chwila, że nic me miała 
i musiała prosić ojca, który to zupełnie nowe żądanie przyjął 
wesoło.

— Ty także szturmujesz do mojej kesy 1 /.łudzenia roz­
wiane!... Napisano w id.ć, te  wszystkie moje dzieci m arno­
trawne, nawet panna Rozsądek! N aturalnie, to dla twoich 
bbdnych ?


